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 V   S P O T K A N I E   G R U P  F E M I N I S T Y C Z N Y C H   zatytułowane KOBIETY w kulturze popularnej cieszyło się bardzo dużym zainteresowaniem publiczności, spotkało się z bardzo dobrym odbiorem. W kuluarach usłyszałyśmy opinię, że była to najlepsza z dotychczasowych konferencji organizowanych przez Stowarzyszenie Kobiet Konsola. 

Spotkanie zostało otwarte   przez Izę Kowalczyk, a następnie Anna Lejwoda ze Stowarzyszenia Kobiet Konsola przedstawiła wyniki realizowanego przez siebie Plebiscytu na najgorszą reklamę, najbardziej powielającą negatywne stereotypy płciowe. Z dziesięciu zgłoszonych reklam, największą ilość głosów otrzymała reklama piwa "Okocim", gdzie znudzony mężczyzna uciekając od paplającej przy prasowaniu dziewczyny, wyskakuje przez dziurę w ścianie na piwo. Poprzez plebiscyt Stowarzyszenie Kobiet Konsola zamierza wywierać wpływ na producentów reklam, zmuszać ich do zmiany negatywnych wizerunków, namawiając na łamach pism feministycznych, stron internetowych, a także poprzez ulotki do bojkotowania produktów, które są reklamowane w sposób, który obraża kobiety (a czasem i mężczyzn).
  
O stereotypach kobiet w reklamie mówiła też w swym referacie Iza Desperak, socjolożka z Uniwersytetu Łódzkiego. Wskazała na niebezpieczeństwo powielania i utwierdzania przez reklamy stereotypowego podziału ról, a zarazem na ich szkodliwość społeczną.
 
Z kolei o "schizofrenii kobiet" wynikającej ze sprzecznych komunikatów niesionych przez kulturę popularną mówiła w wygłoszonym Felietonie specjalnym Kinga Dunin. Autorka m.in. Tao Gospodyni domowej, powieści Tabu oraz felietonów do Wysokich Obcasów wskazała na ciągłe sprzeczności, które towarzyszą życiu kobiety.
Sprzeczności te uosabiają m.in. współczesne bohaterki pop-kultury: Ally Mac Beal? i Bridget Jones, które spełniają się zawodowo, ale wciąż podkreślają, że są niezbyt rozgarnięte i niezbyt szczęśliwe, gdyż nie mogą znaleźć sobie odpowiedniego mężczyzny. Współczesne kobiety kuszone są poprzez pisma kobiece, reklamy telewizyjne obietnicami sukcesu, ale jednocześnie muszą sprawdzać się w typowo kobiecych rolach: matki, żony, gospodyni. Nie są w stanie podołać wyzwaniom, narzucanym przez kulturę, według których powinny zarazem spełniać się w typowo "kobiecych" rolach, a także mieć wspaniałą pracę, świetne zarobki, dużo podróżować, a przy okazji oczywiście perfekcyjnie wyglądać. Niemożność spełnienia tych zadań prowadzi do frustracji. 

Poczucie frustracji   oraz rozdwojenie wynikające ze sprzecznych komunikatów kultury popularnej były też tematem wystąpień Edyty Zierkiewicz (pedagożki z Uniwersytetu Wrocławskiego) oraz Izy Kowalczyk (historyczki sztuki i krytyczki). Zierkiewicz w referacie pt. Prasa kobieca versus pisma feministyczne. Między "dobrowolnym" zniewoleniem a "wymuszoną" emancypacją zajęła się klasyfikacjami prasy kobiecej, wskazując na to, że zarówno pisma tradycyjne, jak i liberalne, stawiają kobiety w roli "zadowolonego niewolnika". Alternatywą dla tego są pisma feministyczne, których wciąż jest za mało na polskim rynku, a które w sposób otwarty wskazują na dyskryminację kobiet i dążą do zmian stereotypów płciowych. Kowalczyk w wystąpieniu pt. Uwięziona w ciele. Ideały ciała w pismach kobiecych przeanalizowała warstwę wizualną prasy kobiecej i towarzyszące jej wykluczenia: kobiet starszych, grubszych, nie pasujących do współczesnego ideału piękna. Analiza prowadziła do zaskakującej konkluzji: czym pismo jest bardziej liberalne, tym ciaśniejszy gorset opinający ciało. W tych pismach, gdzie stosunkowo najwięcej znaleźć można artykułów na temat równouprawnienia, feminizmu, problemów kobiet, zdjęcia mody przedstawiają kobiety najbardziej wychudzone, często w opresyjnej przestrzeni, które czasami wyglądają tak, jakby zostały pobite, zgwałcone, lub jakby łykały narkotyki. Niemal wszystkie referaty wskazywały na dwuznaczność komunikatów niesionych przez kulturę popularną, która z jednej strony wyzwala kobiety (np. od przymusu macierzyństwa), ale z drugiej kładzie nacisk na kategorią sukcesu oraz zniewala przez tresowanie do roli idealnej konsumentki.
 
O kategorii sukcesu mówiła Agnieszka Pater (studentka kulturoznawstwa UAM) w wystąpieniu Kobiety w show-biznesie. Przeanalizowała kariery piosenkarek pop-kultury: Madonny, grupy Spice Girls oraz najmłodszej gwiazdy Britney Spears. Pater wskazała, że piosenkarki te często bazują na feministycznych wzorcach: wyzwolonej, silnej, niezależnej kobiety, wykorzystują je do swojej kariery, ale zarazem osłabiają feministyczne idee, biorą bowiem z feminizmu tylko to, co się dobrze sprzedaje. 

Wieczór Autorski  Krystyny Kofty, prowadzony przez Bożenę Chołuj zakończył pierwszy dzień Spotkań. Pisarka mówiła o poszukiwaniu utraconej wolności w małżeństwie, które polega na ciągłym budowaniu związku, pozostawianiu sobie przez partnerów wzajemnej autonomii oraz respektowaniu partnerskich zasad. 

Drugi dzień konferencji  odbywał się pod znakiem sztuki w ujęciu kultury popularnej. Ewa Toniak (historyczka sztuki z Warszawy) na przykładzie zamieszczanych w prasie, felietonów i krótkich wypowiedzi o Katarzynie Kozyrze, przedstawiła strategie oswajania "Obcego". Bowiem medialny wizerunek artystki Katarzyny Kozyry to z jednej strony obraz monstrum, ni-kobiety, ni-mężczyzny, "baby z fallusem", a z drugiej strony artystki, którą można jednak oswoić, usidlić, przerobić według strategii obecnych zwłaszcza w prasie kobiecej, przedstawiania dekadentek, kobiet ekscentrycznych. Toniak postawiła jednak tezę, że współcześnie Katarzyna Kozyra, wraz ze swą ostrą sztuką, coraz mniej odpowiada kulturze konsumpcyjnej, dlatego też ulega wykreśleniu, przedstawiana jest coraz rzadziej.
  
Natalia Pater (historyczka sztuki z Poznania) w referacie pt. Cindy Sherman: wizerunek kobiety w kulturze popularnej mówiła o zmieniających się wciąż w kulturze wzorcach kobiecości, o przymusie przybierania przez kobiety wciąż nowych ról i póz.
  
Artystka Monika Zielińska prezentując tekst pt. Jestem szczęśliwa, że mam takie miejsce. O obecności plakatu "Blizna po matce" w przestrzeni miasta mówiła o negatywnym odbiorze swojej pracy, pokazanej na bilbordach przez Galerię Zewnętrzną AMS, przedstawiającej pępek z napisem "Blizna po matce". Praca odnosząca się do problematyki więzi z matką, zerwania tej więzi, przecięcia jej na rzecz porządku ojca, została odczytana przez niektórych prawicowych krytyków jako wręcz satanistyczna.
  
O problemach związanych z innymi pracami, prezentowanymi w ramach Galerii Zewnętrznej AMS, m.in. Więzami krwi Katarzyny Kozyry, mówił w swym wystąpieniu Marek Krajewski (socjolog z UAM, a zarazem dyrektor artystyczny Galerii). Krajewski mówił też o promowaniu przez galerię artystek, prezentowaniu w przestrzeni miasta prac, które odczytane mogą być właśnie jako feministyczne. 

Na zakończenie  Monika Bakke zaprosiła gości do Galerii ON, gdzie można było zwiedzić wystawę Alicji Żebrowskiej pt. Dziwne stany istnienia. Sztuka Żebrowskiej wskazuje na problem zmienności tożsamości płciowej, w swoich pracach realizuje ona utopijną wizję transgresji płciowej.
 
Referaty przedstawione podczas spotkania Kobiety w kulturze popularnej nie wyczerpały wszystkich problemów. W czasie dyskusji pojawiały się inne wątki związane z tym tematem, jak np. problem kobiety w kinie, na który wskazała Małgorzata Radkiewicz z Uniwersytetu Jagiellońskiego z Krakowa, operowanie obrazem nagości we współczesnej kulturze popularnej, o czym mówiła Bożena Chołuj z Uniwersytetu Warszawskiego. W dyskusji wzięły udział także m.in. Barbara Limanowska z Ośrodka Informacji Środowisk Kobiecych z Warszawy, Inga Iwasiów z Uniwersytetu Szczecińskiego, Monika Bakke z UAM w Poznaniu, Beata Kozak z Fundacji Kobiecej eFKa oraz Agnieszka Pantuchowicz z Uniwersytetu Śląskiego. Wśród publiczności przeważały studentki i studenci uniwersytetu w Poznaniu oraz studentki z gender studies z Warszawy.
  
Doceniając wysoki poziom przedstawionych referatów oraz zainteresowanie tematem, przygotowałyśmy publikację pt. Kobiety w kulturze popularnej.
Przygotowała: Izabela Kowalczyk  

